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Prezydent ministrów baron Bienerth. 


Nowy gabinet. 


Naminacya nowych ministrów. 

Wiedeń. „Wiener Zeitung“ ogłosda we wtorek 
następująca pismo odręczne cesarza: 

Kochany baronie Bienerth! 

Mianuję pana ponownie Moim prezydentem wmi- 
mistrów dla królestw i krajów, reprezentowanych 
w Radzie państwa. Dalej mianuję m. por. Fryde- 
ryka Georgi ponownie Moim ministrem obrony 
krajowej, taj. r. dr Weisskirchnera Moim mi- 
nistrem bandin, taj. r dra Hochenburgara 
Moim ministrem sprawiedliwości, taj. r. hr. W ic- 
kenhurga Moim ministrem spraw wewnętrznych, 
szefa gekcyi Wacława Zaleskiego Moim mini- 
strem, szefa sekcyi Karola Marka, Moim mini- 
strem robót publicznych, radeę dworo bar. W id- 
mana Moim ministrem rolnietwa, posła do Rady 
państwa i profesora Głąbińskiego Moim mi- 
nistrem kolei. Franciszek Józef, m. p. 

Bienerth, m. p. 
Zaprzysiężenia nowych ministrów. 

Wiadań. We wtorek przed południem odbędzie 
się zaprzysiężenie nowych ministrów przez cesarza, 
a po połndnin nowy gabinet zbierze się na pier- 
wszą Radę ministeryalną. 

Zwołanie Izby poselskiej. 

Wiedeń. Pierwsze posiedzenie Izby posłów od- 
hędzie się dnia 17 b. m. o godzinie 11 przed po- 
łndniem. Na porządku dziennym pierwsze 
czytanie przedłożenia a budżecie i ustawie fl- 
nansowej na rok 1911, oraz obrady nad wszyst- 
kiemi dotąd niezałatwionemi wyborami do Rady 
państwa z r. 1909. 

Koła polskie wobec nowego rządu. 

Wladań. Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie komisyi parlamenlarnej Koła polskiego 
pszy udziale obu ministrów polskich, Głąbińskiego 
i Zaleskiego, którzy przedstawili się w nowym 
charakterze. Obaj ministrowie zapewnili, że będą 
się starali działać w interesie kraju. 

Rąkojmie dla Koła polskiego. 

Wiedeń. W kałach pos. zapewniają, że przed 
decyzyą co do wstąpienia prezesa Głąbińskiego 
do gabinetu, otrzymała komisya parlamentarna 
Koła polskiego w sprawie budowy dróg wodnych 
w kraju rękojmię, którą uznała za dostateczną. 


PANI JANINA 


Powieść przez Quy de Maupassanta. 
24 


(Ciąg dalazy). 
— Trzeba wstawać, — rzekł, — ośmieszyli- 
byśmy się, gdybyśmy długo leżeli w łóżku. — 
I wstał pierwszy. Kiedy skończył swoją toaletę, 
pomagał w najdrobniejszych szczególach ubrać się 
żonie, nia pozwalając zawołać Rozalii. 

Janina pokazała się dopiero przy Śniadania 
1 dzień upłynął jak zwykle, jak gdyby nic nie 
zaszła nowego. Jeden mężczyzna więcej tylka był 
w domu. 

vV. 

W cztery dni później przybył dyliżans, który 
ich miał zawieść do Marsylii. 

Po udręczeniach pierwszej nocy, przyzwyczaiła 
się Janina do Jolinsza, do jego pocałunków, do 
jego czułych pieszczot, chociaż jej wstręt do bliż- 
szych między nimi stosunków wcale się nie zmniej- 
Szył. 


ZMIANA LOKALU! 


w Krakowie, (pod kontrolą »Straży 
Polskiej«) przeniesiony został 


Nowi ministrowie. 


Nowy gabinet ma wobec opozycyjnego stano- 
wiska Czechów, charakter przeważnie niemie- 
cki, liczy bowiem 8 Niemców, 2 Polakówi 
jednego Czecha (dra Marka). Zarazem gabinet ten 
ma charakter urzędniczy, bo liczy w swym skla- 
dzie tylko dwu parlamentarzystów: Głąbiń- 
skiego i Weisskirchnera. Pod względem polity- 
cznym dr Hochenburger jest wolnomyśłnym Niem- 
cem, hr. Sturgkh umiarkowanym liberałem, dr Weiss- 
kirchner chrześcijańsko-socyalnym, dr Głąbiński 
polskim narodowym-demokratą. Inni ministrowie 
są urzędnikami i nie angażowali się dotąd polity- 
cznie. Wiadomo atoli, że p. Zaleski zbliżonym 
jest do konserwatystów polskich, a minister skar- 
ba dr Meyer do staroliberałów. niemieckich. 


Dr Stanisław Gigbińskl 
minister kalejowy. 


Z dawnego gabinetn pozostali: bar. Bienerth, 
dr Hochenburger- hr. Sturgkh i gen. Georgi. 
: . 


+ 
Z nowych ministrów politycznie najwybitniej- 
szym jest dr Stanisław Głąbiński, minister koleja- 
wy. Dr Głąbiński urodzony w 1862 r. w Skolem, 
po ukończenia studyów prawniczych poświęcił się 
działalności nankowej. Habilitował się jako docent 
prywatny ekonamii politycznej i nank skarbowych 
na Uniwersytecie lwowskim, później został zwy- 
czajnym profesorem nauk skarbowych; jako na- 
stępca Bilińskiego. Działalność jego polityczna, 
którą rozpoczął w lwowskiej Radzie miejskiej i 
w Sejmie galicyjskim, wprowadziła go w r. 1902 
do Rady państwa, gdzie przyłączył się do grupy 
narodowo-demokratycznej w Kole polskiem W r. 
1908 został wiceprezesem Koła P.a w 1909 jego 
prezesem. 
Dr Głąbiński jest wybitnym mężem nauki; 
zdolności jego, zapał da pracy i ogromna sumien- 
ność sprawiły, że jnż w 29 roku życia, a więc 
w bardzo młodym wiekn został profesorem ekono- 
mii na uniwersytecie. Główne jego dzieło „Nauka 
skarbowości* wyrobiło mu dobre imię wśród eko- 
ów polskich. Cała działalność publiczna dra 
Głąbińskiego nacechowana jest myślą rozważną 


Podobał jej się, kochała go, i cznła się znów 
szczęśliwą i wesołą. 

Pożegnania było krótkie i bez smntkn. Barono- 
wa tylko wydała się wzruszoną, i w chwili, kiedy 
powóz jo} miał ruszać, wetknęła wypchaną, jak 
ołów ciężką, sakiewkę w rękę awojej córce: 

— To na twoje drobne wydatki, — rzekła. 

Janina schowała sakiewkę da kiesżeni, i powóz 
ruszył. 

Pod wieczór zapytał ją Juliusz: 

— Dużo ci mama dała w tej sakiewce? 

Nie myślała już o niej i wysypała jej zawar- 
tość na kolana. Rozsypał się deszcz złota: dwa ty- 
siące franków. Klasnęła w dłonie: 

— A to sobie będę używać! — I zgarnęła pie- 
niądze. 

Po tygodnia podróży, w atraszny upał, przybyli 
da Marsylii, a nazajutrz „Król Ludwik, mały sta- 
tek, który zdążał do Neapolo, zatrzymując się po 
drodze w Ajaccio, unosił ich ku Korsyce. 

Korsyka! bandyci! góry! ojczyzna Napoleona! 
Zdawało sią Janinie, że porzuca rzeczywistość, 
ażeby w krainę snów wstąpić. 


na ulicę Wiślną L. 


Wacław Zaleski. 


świadczy o nieakazitelnej 


patryotyczną i 
prawości charaktaru i osobistej bezintereso- 
wności. — Już do pierwszego gabinetu Bienertha 
dr Głąbiński mógł był wejść jako minister, ale 
stosunki polityczne nie pozwalały mu wówczas na 
przyjęcie teki. Ohecnie w 48 rokn życia, a więc 
znowu tak wcześnie jak żaden z Polaków, dr Gł 
stanął na czele resgortowego ministerstwa. Ubo- 
lewać wprawdzie się godzi, że nie teka skarhn, 
najważniejsza i największy wpływ polityczny da- 
jaca, przypadła teraz dr Głąbińskiemu w udziale, 
niemniej osobista powaga dr G. i jego poli- 
tyezne znaczenie zapewniają mn także na stano- 
wisku ministra kolejowego należny wpływ w rzą- 
dzie Niewątpliwie też przy swojej wypróbowanej 
pracowitości dr G. bardzo rychło zoryentuje się 
w całokształcie agend swego ministerstwa i au- 
stryacką politykę kolejową wprowadzi na nowe 
tory, nie zapominając © postulatach Galicyi, 
tak zaniedhywanej przez jego poprzedników, 
** Waclaw Zaleski nowy minister dla Galieyi jest 
synem byłego namiestnika, ministra dla Galicyi i 
prezesa Koła pol., Filipa Zaleskiego. Większą część 
swojej dotychczasowej działalności spędził przy 
władzach administracyjnych w Galicyi i w mini- 
sterstwie rolnictwa. 


A 


Ramię w ramię stojąc na pokładzie, patrzyli 
na oddalające się urwiste brzegi Prowancyi. Mo- 
rze ruchome, silnie lazurowe, jakby skrzepłe, stwar- 
dniałe w żarze spływającym ze słońca, rozpoście- 
rało sią pod niebem nieskończonem, prawie rażąco 
błękitnem. 

— Przypominasz sobie naszą przejażdżkę ło- 
dzią ojca Lastique'a? 

Zamiast odpowiedzi, rzocił jej ukradkiem poca- 
nek w ucho. 

Koła parowca pruły wodę, budząc ją ze snu 
głębokiego; a z tyłu długi, pieniący się ślad, wielka 
biała wstęga, gdzie poruszone głębie musowały jak 
szampan, znaczyła przebytą drogę statkn, hen, da- 
leko, jak oko mogło sięgnąć. 

Naraz, na przodzie statku, o kilka sążni zale- 
dwo, olbrzymia, ryba, delfin, wyskoczyła ponad 
wodę, zanurzyła znów głowę i znikła. „Janina, zdję- 
ta strachem, krzyknęła, rznczjąc się na piersi Ju- 
liusza. Potem, zaczęła się śmiać ze swego strachu, 
spoglądała jednak zaniepokojona, czy ryba nie u- 
każe się jeszcze. W kilka chwil istotnie wyłoniła 
się znów z głębin, niby jakaś mechaniczna zabaw- 


ZMIANA LOKALU! 
Handel papierowo-galanteryjny Czesława Tomczyńskiego 


Dziękując PT. Odbiorcom za dotychcz. wzglę- 
e dy, polecam się nadal i kreślę z poważaniem 


Czesław Tomczyński 


Urodzony w roku 1868, wstąpił w rokn 1890 
do ałużby państwowej. W roka 1901 przeniesiony 
został do ministerstwa spraw wewnętrznych, 

W rokn 1903 stanął, jako radca namiestnic- 
twa, na „czele biura prezydyalnego namiestnictwa 
we Lwowie. Z początkiem 1906 został radcą dwo- 
ru, a jeszcze w tym samym rokn został mianuwa- 
ny szefem sekcyi w ministerstwie relnictwa. Oże- 
niony jest z hrabianką Heleną Mycielską. 

+ » 


: 

Nowy minister skarbu dr Mayar, urodził się 
w r. 1854. Od r. 1900 jest szefem sekcyi. Od r 
1910 prezydentem centralnej komisyi statysty- 
cznej. Jest nadto honorowym profesorem ekonomii 
polit. w nniwersytecie wiedeńskim. Uchodzi za do- 
Bkonałego znawcę spraw podatkowych i przez czas 
pewien stał na czele sekcyi podatkowej w mini- 
sterstwie skarbu. 

Hr. Wickenkurg, nowy minister spraw w ew nę- 
trznych urodzi} się 1857 r. Do służby państwo- 
wej wstąpił w r. 1878, w 1891 został starostą 
w Leoben. Potem przeniesiono go do ministerstwa 
robót publicznych, gdzie był szefem sekcyi. 

Karol Marak, nowy minister robót pablicz- 
nych, urodzony w 1850 r, po ukończeniu stu- 
dyów technicznych wstąpił da służby do przedsię- 
biorstwa firmy „Skoda“ w Pilznia. W r. 1880 ob- 
jął kierownictwo slużby warsztatowej przy kolei 
Dux Bodenbach. Następnie przeszedł do gen. dy- 
rekcyi kolei państw., a potem do ministerstwa ko- 
lei; w r.1909 zottał szefem sekcyi; jest wybitnym 
technikiem i człowiekiem nanki. 

Wojciech -bar. Widmann, nowy minister rolnie- 
twa, nradzony wr. 1868 jako syn byłego długole- 
tniego marszałka Moraw, był członkiem stronnic- 
twa wiernokonstytneyjnej wielkiej własności. 


Szopka krakowska 


Zialanego balonika. 
Dokończenie. 
W dalszym ciągu na scenę szopki wysuwa śię 
p. Teofł Trzciński „dyktator koncartów kra- 
kowskich*, który w pierwszym rzędzie wysławia 


ka. Potem znów opadła i znów się ukazała; potem 
zjawiła się drnga, trzecia, nareszcie i szósta, i 
wszystkie, w susach, eskortowały, zdawało się, swo- 
jego brata ogromnego, rybę z drzewa, o żelaznych 
pletwach. To przepiływały na lewą, to znów wra- 
cały na prawą stronę statku i bądź razem, bądź 
jedna za drugą, niby w grze jakiejś, w wesołym 
pościgu, rzucały sią w powietrze wielkimi skokami, 
opisująs łuki, ażeby potem, w pewnych od siebie 
odstępach, nazad się zanurzyć. 

Janina klaskała w dłonie, trzęsła się, urado- 
wana za każdem zjawieniem się tych olbrzymich 
a zwinnych pływaków. Serce jej skakało, jak ona, 
z szalonej, dziecinnej uciechy. 

Nagle, znikły. Jeszcze raz się ukazały, bardzo 
daleko, na pełnym morza; potem nie widziano ich 
już wcale, i Janina odczuwała kilka chwil, pewien 
smutek z powodu ich zniknięcia. 

Zapadł wieczór, cichy, jasny, pełen błogiega 
spokojn. Ani śladn jakiegoś drgania w powietrzu 
i na wodzie; i ten bezgraniczny spokój morza i nie- 
ba ogarniał także dnsze wprawione w odrętwienie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


system swego poprzednika imei Dropiowskiego 
sprzedawania fortepianów na raty. Ten system ra- 
talny, poucza p. Teofil marszałka, ma w kraja 
wielkia zastosowanie: 
Gdy mała dzlecina ma ujrzeć świat 
Madame muai dostać choć plerwszą z rat; 
Dziecięciu Maęgdnsła na raty do ust 
To prawy, to lewy podaje bluat; 
Dzlecina podrasta, czas oddać da szkół, 
Płać ojcze, czesnego na raty choć pół! 
Młodzieniec alę żeni, na raty wziął ślub, 
Umiera starnszkiem, na raty ma grób. 
Aby kupić świat, 
Trzeba tylko rat! 
Ratę kto pierwszą da, 
Już go ma, już go ma! 

Kulminacyjnym punktem szopkowego dowcipu 
staje się dyalog między p. T. a kandydatem na 
dyrektora teatrn Bandur Wagnerowskim 
(Bandrowskim). Jest to nietylko literacki, ale i 
mnzyczny świetny figiel. Bandur Wagnerowski 
(który projektuje zaprowadzenie w Krakowie ope- 
ry i operetki) wjeżdża jako Lohengrin na scenkę 
szopki i zaczyna spiewać arye wagnerowskie, Co- 
kołwiek jednak zacznie, już po kilku taktach wpa- 
da w melodye operetkowe Lehara, Falla etc. (P. 
Noak. który aksmpaniuje, p. Teofil który spiewa, 
wybornie przeprowadzają tę trawestyę). Z kolei 
kwestya operetki w teatrze miejskim przechodzi 
przed areopag członków komisyi teatralnej; 
członek M. Y. Cielski oświadcza, że on osobiście 
zgorszenia się nie obawia, bo za kulisy nie chodzi: 
Dwa razy był za kulisami dzięki łusce hosklej: 

Raz u Sady Yako, a raz na jubileuszu Wojnowsklej. 

Spiewak szopki roztacza nam tedy obraz przy- 
szłości, kiedy to operetka zagości w teatrze miej- 
skim i kn radości wszelkiego stworzenia aktorzy 
i aktorki prodnkować, będą swe soprany, alty, 
tenory i basy. Zdarzy się wówczas, że 

Solaka-Payche nadąsana 

Chce grać tylko Sullivana, 

Gdy nie dadzą, to od wtorku 

Angażuje się w New Yorkn, 
Ach w New Yorku! 

Ale „tyran krakowski”, prezydent Kleo wkra- 
cza wspaniale i opiewa chwałę wielkiego Krako- 
wa, nusnwa się jednak czemprędzej, widząc jak 
polska sufrażystka, (gruba, niska i pękata 
jejrsość) nagabuje energicznie marszałka i żąda 
nznania praw kobiety: 

Prayszedł czas tyranii zmierzchu, 
Nasze mnsl być na wierzchu. 

A co? A co? A co? 
Bumcyk, bumcyk, bum cykcykeyk.., 

Próżno marszałek mityguje zapalczywą snfra- 

żystkę: 
Czego Acanl chcesa odemnle ? 
I po co krzyczeć daremnie ? 
Toż wam mówlłem Jeszcze w dzlewięćzetnym roka, 
Że sprawa właśnie jest w toku. 
Sufrażystka nie ustępnje: 
Wieda, marszałka, że polsha sufrażystka 
Cheo równych praw, bez względu na treść figowego 
[listka. 
Już nas więcej nle będziecie zwodzić, 
Na przyszłej sesyl projekt ten musi słę urodaić! 
Radzimy nie zwlekać więcej, 
Dajemy wam ostatni termin: dziewiąciu miesięcy. 

Ale oto wchodzi Japończyk w pelerynia Fe- 
liks Jasieński i oznajmia, że przybywają dwaj re- 
ktorzy, sędziwa ekscelencya hrabia Starnowski i 
rektor malar. Akad. Wyczół I (szopka nominowała 
Wyczółkowskiego rektorem w miejsce Aksentowi- 
cza — za względu na większą „dekoratywność* 
pierwszego). Zaczem hr. Tarnowski wygłasza po- 
witalną mowę do Wyczóła, a to przemówienie jest 
pyszną imilacyą znanego stylu prezesa Akademii: 

„Magnificencyo! Może w godności nie wyższy — 
w czynie z pewnością nie doskonalszy —w dobrych chę- 
ciach przynajmniej równy — ale w słnżble pablicznej 
brat atarazy — więc może doówiadczeńczy — może 
experjencyą nie uboższy — bratu młodszemu — a 
tak jnż (może nad zasłogę) wałuwionemn, do służby 
pabllcznej watępojącemu, cóż powie? W padobaych 
okolleznościach mówi się zazwyczaj wiele — czy nie za 


wiole? za wiele być nie może, byle mądrze — ale 
czy tak jest zawsze? — nie wiem — nle przesą 
dzem — aądzić nle chcę — choć czasem muszę — 


ale co nigdy zawiele, to przypomnieć te przykłady, 
którymi nasza Alma Mater Jagellonica zasłynęła sze- 
roko w świecie — tych mężów uczonych — bohate- 
rów cnoty — błogosławionych — świętych —. poczet 
diogi — nigdy za długi — zawsze pożądany — u 
tronu boskiego orędowników zastęp — tych Akademia 
twoja, Magnifcencyo, dotąd jeszcze nie ma — mieć 
nie mogła — owych Kadłobków, Janów Kantych — 
a przynajmniej Kremorów — Sacjukich — Majerów — 
mle moża mieć awoich Karalów Stefanów, awolch Ka- 
rolów z Lanckorony, Dominików » Balic, Adamów 
a Oybola — I oby Ich miała — oby jak najwię- 
cej.” 

Na co Wyczół z monoklem w oka odpowiada: 
„A to ci parada“ 

Ustąpić jednak mnszą mugnificencye, bo oto 
idzie jeden w dwu osobach mistrz Grdyka z sy- 


Czapki i toczki damskie angielskie, oraz szaliki ciepłe, pończochy 


nem Tadziem (Styka) i żali się srodze na nie- | nikom Damazemu Macochowi, Izydorowi Sta- 


wdzięczność ojczyzny, która mn nie dała barba- 
kanu i 50.000 gnidenków na panoramę. Mistrz 
wygłosiwszy pompatyczną przemowę, kończy oświad- 
czeniem, że wróci do Paryża, a potem pojedzie do 
Beigradan. aby tam wymalować „obraz kolisty“ i 
przedstawić „fakt także historyczay, lubo mniej- 
szej wagi: zamordowanie Aleksandra i Dragi*. Za 
Stykami stąpa sam Wilhelm Geldmann, żalący 
sią naprzód na zdradę socyalnej braci: 

„Obi mnla dawno już puścili w trąbę.. 

Nle czytał pan artykuł: „Mojsze, skacz po bombe?* 

A następnie Geldmann żali się na zdradę „Mło- 
dej Polski“, śpiewając (na nutę „Szumią jodły“): 

„Gdy Saczepański stwarzał „Życia” 
Jam joż przy tem był, 

Z Przybyszewskim sam w wszechbycie 
O praiłach śnił... 

Przy „Weselu“ jam byt awatem, 

Sam w róg złoty grzmiał... 

Ile Norwid stracił na tem, 

Że zmarł, nim mnie znał... 

Oj nlewierna, ty moderna, 

Polsko ty młoda! 

I ona idzie, ta Młoda Polska w postaci 
starego, ale jarego dziadowiny.. A za nią Psyche 
polska. 

Biedna Psyche opowiada, jakie przeszła ewo- 
lncye: naprzód szalała w wódczanej Przybyszew- 
szczyźnie, potem poszła między czyste Elsy Luto- 
sławskiego (kyć czystym — we dwoje ma też 
swój urok), potem rzneiła się w wir rewolucji, 
wreszcie spotyka fooballistę i wyjawia mn swe 
zapały.. Ala footballista zajęty jest żrainiugiem 
i prosi Psyche, by poczekała da zimy.. Więc bie- 
dna Payche 

„Dawniej naga, dziś tylko obdarta | bosa 

ldzie szukać nowego Erosa“. 

I pokazuje się też publice pan Jerzy Warcha- 
łowski, w kogutkowej polskiej kamizelce, a doń 
przypytał się znowu mecenas Keingeld: 

Słyszę. że pan się na clężkie czasy žali. 

Możebyśmy soble zagrali? 

Nie nmia pan, co? No, to ja pana nauczę, 

Niema pan na atawkę. co? To ja panu pożyczę, 

Niema gdzie — hę? Nie kłopocz pan tem roble, 
(głowy, 

Pójdziemy zagrać do łaźni parowej. 

Zjawia się z kolei sam dostojny gospodarz, 
sławą zaćmiewający nawet literackiego kuchmi- 
strza z Cyrano de Bergerac, sam p. Michalik 
— i na cześć Jego rozbrzmiewa kantata (na no- 
tę pieśni o rydzu) — Także p. Fetelenza 
chwałę głosi szopka, przypominając jego entu- 
zyazm flotowy w delegacyach (nuta „Santa Iu- 
cia“): 

Wie lod krakowski, 

Kogo wybierał: 

Pojechał poneł. 

Wrócił admirał — 
Płyń, fluto nasza) Pogoda sprzyja, 
Niech cię prowadzi Petelencyja! 

Aplauzem witary jest mistrz Paderewski, 
któremn i szopka hołd składa. Paderewski kilka 
mądrych słów kładzie w uszy Fryderykowi Wiel- 
kiemu (z dramatn Nowaczyńskiego w interpreta- 
cji Solskiego). Zjawia się też autor, Adolf Nowa- 
Czyński, któremu Fryderyk Wielki wypomina apost- 
ponowanie Krasickiego: 

„Mój pan hietorien? co? hl! hil hl! von Nen- 
werh? Bardzo ml miło.. Tylko on trochę fantazjo- 
wał.. Niech on mi wierzy, że von Krasicki miał 
esprit. Hi! bi! hi! Inaczejbym go nle trzymał w Sanu- 
souci, mój pan historlen...* 

I na zakończenie dziadnś Solski śpiewa 
Sobie: 


Moal dziadnś, mazi 

rodehleblać Radusi, 

Bo Radusla dla dziadasia 

Subwencyjką dosi — 
a trójca, złożona z autorów i wykonawcy, obiecnie 
w kolendzie, że w przyszłym roku znown w szopce 
uwieczni nieśmiertelne czyny p. t mieszkańców 
Wielkiego Krakowa... 

Taka jest treść szopki odgrywanej w Ja- 
mie Michalika. Ale streszczenie nie daja wy- 
obrażenia o jej hnmorze. — Trzeba zobaczyć 
i usłyszeć! 


_ 
* 

Drugie przedstawienie „Szopki krakowskiej* 
odbyło się w sobotę przy równie, jak na pierw- 
szem wypełnionej sali. Dwa dalsze przedsta- 
wienia są już doszczętnie wysprzedane, tak, że 
wobte tłamnie cisnącej się publiczności organiza- 
torowie „Szopki“ zastanawiają się nad ewentuat- 
nością przedłnuzenia swojej gościny w 
lamie Michalikowej, zanim podążą ze swą saty- 
ryczną Muzą w dalsze strony kraju. 


Proces przeciw Macochowi. 

Proces w sprawie zbrodni na Jasnej Górze od- 
będzie się w Piotrkowie nie wcześniej jak w je- 
sieni. Sąd piotrkowski wygotował już jednak akt 
oskarżenia. Akt ten, skierowany przeciw 3 zakon- 


i 


czewskiemn i Bazylemo Ołesińskiemn 
przedstawiono też władzy duchownej. Z tego po- 
wadu po skończenia sprawy w sądzie świeckim 
odbędzie się sąd kanoniczny nad temi księ- 
żmi, bo tylka sąd kanoniczny moża zdjąć świę- 
cenia, 

W sprawie tej odbywają się rokowania między 
Rzymem a Petersburgiem w celu wydelegowania 
członków sądu duchownego. Prawdopodobnie bi- 
sknp npoważniony będzie przez Rzym do wyde- 
legowania sądu kanonicznego, gdyż na przyjazd 
delegata papieskiego rząd rosyjski nie 
zgodził się. 


ze świata. 


Na osłodę. Cesarz nadał b. ministrowi skarbu 
dr Bilińskiemn brylanty do wielkiej wstęgi 
orderu Leopolda; b. ministrowi spraw wewnętrz- 
nych br. Hiirdtlowi order Leopolda I kl; b. mini- 
strowi kolei Vrbie order żelaznej korony I klasy; 
b. ministrowi robót publicznych Rittowi szlache- 
ctwo; b. ministrowi Galicyi dr Dulębie order 
żelaznej korony I kl.; b. kierownikowi min rol. 
Poppowi wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa. 

Liat Tołstoja do żony. Paryski „Figaro“ ogła- 
sza nieznany dotychczas list Tołstoja do żony. 
List ten znalazła córka Tołstoja, Aleksandra, 
wśród papierów zmariega poety, który umieścił go 


| w zamkniętej kopercie i napisał na niej słowa 


następujące: 

„Jeżeli innej dyspozycyi nie wydam, ma list 
ten być oddany, po mojej śmierci, Zofi Andreje- 
wnie (żonie)*. 

List pisany był 8 czerwca 1897 r. Treść jego 
dowodzi, że Tolstoj już od 13 lat dręczeny był 
owemi wątpliwościami, które ostatecznie wywoła- 
ły, na krótko przed śmiercią, jega ucieczkę z Ja- 
snej Polany. Oto co pisze: 

„Oddawna już, droga Zoflo, męczę się prze- 
ciwieństwami między Życiem, które prowadzę, 
a sBwojemi przekonaniami. Nie mogą was zmusić, 
abyście zmienili wasze zwyczajowe życie Nie mo- 
głem też dotychczas was wszystkich opuścić, bo 
mniemałem, że przez swoje odejście pozbawię dzie- 
ci, które są jeszcze bardzo młode, swych wpły- 
wów i zgotują wam dużo kłopotów. Ale nie mogę 
już żyć tak dłożej, jak żyłem w ostatnich 16 la- 
tach. prowadząc walkę z wami i wywołując przez 
to zgorszenie, lub ulegając pokusom zwykłego o- 
toczenia. Zdecydowałem się tedy uczynić nareszcie 
to, co już oddawna uczynić chciałem, t. j. posta- 
nowiłem was opuścić. Mnie i światu dałaś to, co 
mogłaś. Dałaś dnżo macierzyńskiej miłości i pono- 
siłai wielkia ofiary. To każdy musi uznać i po- 
chwalić cię. Ale w ostatnich jej latach rozeszły 
się nasze drogi. Nie mogą uwierzyć, aby to było 
moją winą, że stałem się innym. Być może, że 
przyczyna nie leży ani w tobie, ani w innych lu- 
dziach, lecz że stało się to, ponieważ inaczej się 
stać nie mogło. Zaiste, ja ciebie nie oskarżam, że 
iść nie mogłaś moimi śladami. Dziękuję ci i zaw- 
sze z miłoscią myślą o tem, ca mi ofiarowałaś. 
Bądź zdrowa, moja droga Zofio. Kocham cię“. 

Lew Tołstoj. 

Tarnowska — obłąkana. Znana ze skandali- 
cznego proceso hr. Tarnowska oddana została do 
domu obłąkanych. 

Jak wiadomo, poddała sią Tarnowska w ze 
szłym miesiącn ciężkiej operacyi, a stan zdrowia 
w ostatnich dniach jeszcze Biz pogorszył. Do łoża 
chorej przybył wezwany ojciec, który za poradą 
adwokatów wniósł podanie o ułaskawienie. One- 
gdaj zawiadomiono Tarnowską urzędownie, że po- 
danie odrzneono. Wiadomość podziałała tak stra- 
sznie na chorą kobietę, że postradała zmysły. 

Straszna odkrycia w wozla na śmieci. (Do 
iłustracyi). Kilka dni temu woźnica Jan Kraft 
w Wiednia znalazł w wozie swoim wśród śmieci 
zwłoki nowonarodzonego dziecka. owinięte w ka- 
wałek materyi. Przerażony zawiózł zwłoki do ko- 
misaryatu policyi na Leopoldstadt, ale lekarz po- 
licyjny mie zdołał stwierdzić przyczyny Śmierci 
i nie wiadomo, czy dziecko umarło śmiercią natu- 
ralną, czy też padło ofiarą zbrodni. 

Najosobliwszem jest, ża policya nie zdołała wy- 
kryć, skąd zwłoki pochodzą. Woźnica ładował w 
tym dniu śmieci z czterech tylko domów w ulicy 
Radolfa, ale dochodzenia przedsięwzięte przez po- 
licyę w owych domach nie naprowadziły na żaden 
trop ewentualnej matki. Być może przeto, ża ktoś 
przybyły z innaj ulicy podrzucił zawiniątko ze 
zwłokami w skrzyni na śmieci w jednym z owych 
domów. Do tej pory sprawca podrzacenia zwłok 
ukrywa się przed władzą. 


z kraju. 


Zgon ks. Macoszka. 
Z Bielska donoszą: Ks Antoni Macoszek, pro- 
boszcz z Dziedzic, który przed kilku dniami zra- 
niony został śmiertelnie przez niewyśledzonych do- 


tychczas bandytów, zmarł wczoraj w nocy o ge- 
dzinie wpół do 1, nia odzyskawszy przytomności 
do ostatniej chwili. Lekarze nie mogli przystąpić 
do operacyi z powodu wielkiego osłabienia ks. Ma- 
coszka. Ppgrzeb, względnie eksportacya zwłok, 
które zostaną przewieziona do "Dziedzic, odbe- 
dzie się we czwartek. 

Na miejscu zbrodni przeprowadza się ścisła 
śledztwo w celu wytropienia śladów ncieczki zbro- 
dniarzy. Jak głychać, aresztowano wczoraj trzy 
indywidua, jako podejrzane o popełnienia mor- 
derstwa na osobie ks. Macoszka. Wszyscy trzej 
są robotnikami i pochodzą z Królestwa Polskiego. 

Najbliższa postaja wystawy Ruchomej Ligi Po- 
mocy przem., połączone z wykładami o przemyśle 
krajowym, illustrowanymi obrazami świetlnymi, 
odbędą sią w miesiącach styczniu i lutym 1911 
w powiatach strzyżowskim i rzeszowskim w na- 
stępujących miejscowościach. W styczniu: Lubla 
10 i 11, Frysztak 12 i 18, Strzyżów 14 i 15, Czn- 
dec 16 i 17, Lubenia 18 i 19, Tyczyn 20i 21, 
Borek stary 22 i 23, Hyżne 24 i 25, Błażowa 26 
i 27, Kielnarowa 28 i 29, Chmielnik 30 i 31. 

W lutym: Słocina 1 i 2, Rzeszów 3, 4 i 5, 
Świlcza 6, Bratkowice 7 i 8, Głogów 9 i 10, 
Stobierna 11 i 12. 


Co słychać w mieście? 


Mięso argentyńskie dia Galicyi. 

Z Wiednia telegrafnją: Wynajęty przez Towarzy= 
stwo Austro- Americana parowiec angielski „Vya- 
dotte* przybył do Tryestu z zamrożunem mięsem 
argentyńskiem. Wyładowanie nastąpiło natychmiast 
przy interwencji pańswowych organów waterynn- 
ryjnych i już w poniedziałek mięso wyładowana 
specyalnemi pociągami wysłano da Wiednia, zad 
w dniu następoym odejdą posyłki do rozmaitych 
miejscowości Galicyi, Moraw i Śląska. 

Transport wynosi 740.090 kg. mięsa argentyń- 
skiego, z czego 430000 przypada na Wiedeń, a 
reszta dla innych miast Austryi, 


W sprawie tej komunikują nam z prezydyam 
miasta: Wiadomość o nadejścia mięsa argeutyń- 
skiego do Tryestu i wysłaniu go do Wiednia i in- 
nych miast nadeszła do prezydynm dzisiaj rano, 
Przesyłka jaką otrzyma Kraków wynosi 14.000 
kigr. i spodziewaną jest w tych dniach. Mięso 
przewiezionem zostanie do Krakowa osobnym wa- 
gonem i zaraz po nadejściu nmieści się je w spe 
cyalnia na ten cel przygotowanej chłodni w jatca 
miejskiej. Sprzedażą mięsa zajmie się Związek 
ekonomiczny urzędników, profesorów i nauczycieli. 

Z obawy, że przy zakupnia mięsa panować bę- 
dzie wielki tłok, magistrat zarządzi edpowiednia 
srodki ostrożności, o których bliższa szczegóły do- 
niosą afisze, Równocześnie prczydynm miasta zwra- 
ea uwagę. że mięso ta zaraz pa zakupieniu przy- 
rządzać nie można, lecz musi ono wpierw odtajać, 
gdyż sprzedawać się ja będzie w tym stania w ja- 
kim nadejdzie to znaczy mrożone. Dlatego wska- 
zanem by było, by osoby interesomane nabywały 
ja dzień przed ewentualnem użyciem. Ponadto mię- 
sa to posiada wielką ilość tluszczn nerkowego. 
Z tego powodu należy je przed przyprawą z nie- 
go oczyścić, gdyż miećhby mogło inny smak niż 
zwyczajnie. Wprawdzie w Anglii tłuszcz ten uwa- 
żają za pewnego rodzajn przysmak i płacą zań 
nieraz nawet 15 proc. drożej niż za sama mięso, 
wątpliwem jest jednak czy przyjmie się on u 
nas, 


Zjazd Rady naczelnej stronnictwa ludowego. 
Zjazd Rady naczelnej stronnictwa ludowego ad- 
będzie się 20 bm, w Krakowie, Na porządkn dzien- 
nym: omówienie mytuacyi politycznej w kraja 1 pań- 
stwie. Na zjazd zaproszeni zostali poałowie sejmewi 
1 parlamentarni stronnictwa ludowego | wszyscy wy- 
bitniajal działacze ludowców z całego krajo, ; 

Pasiedzania krakawskie] Rady mlejskiaj edbę- 
dzie się we czwartek dola 12 b. m. o godzinie 6 
po połodniu. 

Llcytacya (ponowna) pałnca Spiskiego w Kra- 
kowle odbędzie się w połowie ntycznia. 

Losowanie aqdziów przysięgłych na kadencyę 
lutową rozpoczęło sią dzisiaj w sądzia krajowym 
wyższym o godzinie 40-tej rano. Jako pray- 
sięgli wylosowani zostali pp: Albiński SŁ, 
wł. real, Bartynowski M., wi. real, Będzikiewicz 
J, wł. real, Bochenek W., wł, real, Budnicki St., 
wł. real, Boczak T. wł. real, Butrymowicz T., 
urzędnik T. wzaj. uhezp, Czaplicki W., jobiler, 
Cekiera P., wł. real., Dobrowolski M, wł. real., Dym 
S. wł. real, Grabowski W., aptekarz, Grunwald 
W, wł. real, Kwaszyc W. arz. Banku galic, Ko- 
mierowski K, wł. dóbr, Kozłowski F., piekarz, Kn- 
til J, wł. real, Fasiński J, wł, dóbr, Michalski 
Fr. urz. pryw, Piasecki A, wł. cukierni, Pra- 
żmowski P. rolnik, Polakiewicz J., kupiec, Przy- 
bylski J, rymarz, Rzymek Fr, wł. real, Smaga 
W., wł. real, Sikorski K., urz. Tow. wzaj. ubezp, 
Snlikowski St, wł. fabryki wyr. met, Szymanowicz 
M. kupiec, Tomsiński 1, wł. real, Węglarski T, 
krawiec, Wiśniewski A. orz, Tow. rołn., Woyczyń- 


damskie, dziecinne, skarpetki męskie, wełniane i bawełniane, szale sznelowe, 


pledy damskie oryginalne angielskie, kamasze trykotowe, rękawiczki 
ciepłe wełniane, oraz skórkowe wszelkiego rodzaju, kalosze rosyjskie i śnie= 


Ha 


gowce, pantofle ranne męskie i damskie — poleca 


ANASTAZY FRONCZ Kraków, ul. Floryańska L. 17. 


ski R, wł. folwarku, Żaba J., urz. Tow. wzaj ubezp., 
Żeleński St. inżynier, Żmigrodzki St., kierownik 
biura elektro-techn, Żmuda P. 

Przysięgli zastępcy: Bieluk P., kowal, 
Fęil Elr, jubiler, Guzikawski A. przemysłowiec, 
Rajtar P., wł. real, Rappaport Izr, właśc. real, 


Sikora J., rolnik, Sitko W., wł. real, Zdnleczny | 


J., wł. real, Zubrzycki C. właśc realności. 

Nowy dworzec w Krakowie. Magistrat krakowski 
wypracowuje ju} plany uregulowania ulic i placu, ja- 
kle zamierza przed nowym dworcem urządzić, Nowy 
dworzec stania przy nl. Pawiej między ul Ogrodową 
a Korniki, Ogromny gmach zwrócony będzie frontem 
do kościoła áw, Floryana. Przed dwarcem ma być n- 
tworzony doży pięknie nrządzony plac. Projaktowane 
s4 a nim trzy wodotryski W środka placn urządzone 
będą cztery skwery, dwa wzdłuż placa po bokach, a 
dwa półokrągłe w środku. Na tych dwóch Środkowych 
mtaną dwie fontanny, na rogach zaś akwerów mają 
stanąć cztery kioski. Za kościołem św, Flaryana domy 
aż do placu przed dworcem będą zbnrzona zaś na ich 
miejaca urządzony ogród. Naprzeciw dworca na tylnej 
Hnil ogrodn kościelnego jest projektowane urrądzenie 
trzeciej półokrągłej fontanny kaskndowej, Odpowiednia 
do zmiany ul, Pawiej będą także zmienione ! uregu- 
lowane uąslednie poprzeczne ulice Przedęwszystkiem 
unacznie rozszerzoną zostanie ul Ogrodowa. Linla 
tramwajowa do nowego dworca zostania skierowana 
przez plac Matejki do ol. Warezawakiej, następnie zać 
przejdzie przez ul. Ogrodową na plac przed dworcem. 
Razem z dworcem przesonięty zostanie I urząd po- 
cztowy, mieszczący alg hu dworca i otrzyma dwa no- 
we budynki powyżej bndynku głównego ka mostawi 
ml Warszawskiej A 

* 2a spraw miejskich. Na posiedzenia komiayl dla 
grantów pofortecznych w dniu 9 b. m. rozpatrywano 
wniesione podania o dzierżawę gruntu pofortecznego 
pod składy materyałów bodowlanych. Następnie nchwa- 
lono wniosek maglutratu w sprawie zasad sprzedaży 
grnntów pofortecznych między ul. Dłogą a Krowo- 
derską. 

„Dziennik karnawałowy”, wypełniony wyłącznie 
artykołami natehnlonemi hasłem „homor, ironla, sa- 
tyra“, wyjdzie w żywem słowie w piątek dnia 8-go 
lutego w sali Starego Teatru na dochód tegorocznej 
kolonii wakacyjnej dla seminarzystek. Redakcya nle 
szczędzi atarań i zabiegów, by pozyskać współpraco- 
wnictwo najwybltniejszych mił ze śwlata dziennikar- 
zklego I literackiego. Datychczas współndział przyjęjl 
współradaktorzy czterech dzienników krakowskich: 
„QCzasn”, „Nowej Reformy“, „Głosa Narada* i „No- 
win“ i objęli poszczególne działy „Dziennika karna 
wałowega”, w których ujmować będą pod satyrycz- 
nym kątem widzenia „chwilę aktaaluą* w jej różno- 
rodnych, przeważnie humorystyczno-wegołych objawach. 
Bilety w cenie po 5, 3, % 1 1 kor. zamawlać można 
kartą korespondencyjną pod adresem: Pensyonat atn- 
dencki, Plac Marzacki 1. 9, IL p. 

Odczyt. Zspowiedziany jeszcze przed świętami od- 
ezyt p. architekty p. Zubrzyckiego: „O trzech najstar- 
szych katedrach polskich" tj. gnieźnieńskiej, krakow- 
skiej I poznańskiej odbędzie slę w niedzlelę dnla 15 
kia, o godz. Ô popołudnia w Uniwersytecie Jagieloń- 
akim w sall Kopernika, 

Temat bardzo ciekawy, dotąd u mas nigdy nie 
omawiany wzbudzi nlezawndnie wlelkia zainteresowa- 
nle wśród szerokich waret naszej pnbllezności tembar- 
dzlej, że p. architekt Znbrzycki, znany jest nietylko 
Jako doskonały znawca stylu gotyckiego, lecz także 
jaka wyborny prelegent. 

Odczyt ten będzie ilustrowany obrazami śwletłny- 
mi osobna na ten cel przygotowanymi 

Dochód z tego odczytu przaznaczeny jest na bu- 
dewę Damu akademickiego słuchaczek UJ. 

W sprawie teatrów | chórow włościańskich. 
Zarząd krakowskiego okręgn im. W. b. Anczyca 
„Związku teatrów | chórów włościańskich”, zreorga 
mizowawszy alg w ubiegłym tygodniu, przystępuje da 
mystematycznej pracy programowej I w tym celn u- 
rządza dyskunyjne zgromadzenie publiczne w piątek 
10 b. m. a g. 7 wleczór w lokalu Inwtytoto muzycz- 


CZARODZIEJ 


Wialki romans dramatyczny 
przes MIOFHLAŁA ZEV AGO. 
(Cigg dalszy. 

— Ta czarownica.. — wyjąknął. 
— Tak, tak... ta czarownica. 
— To była moja matka, 
— Matka twoja — wykrzyknął Roncherolles 
z akcentem nie do episania, który Renaud wziął 
za wyraz współczucia. 

- Tak, moja matka! potwierdził Renand 
ji zalany łzami pochylił sią w ramiona barona 
Roncherolles'a. 

A tema oczy zaświeciły! Ściskał Renaut'a, mó- 
wil mu słowa pociechy, a w duszy błyskawicą 
przebiegały mn kombinacye 

— Mam go. Teraz już przepadł! Jego matka! 
Do szatana, domyślałem się tego! Ta mina nabo- 
åna, gdy zbierał kości na stosie! Ta boleść, którą 
nkrywał przed nami tak samo, jak ukrywał na- 
zwisko tej małej. Aha-ha! Synek czarownicy, no, 
no sprobuj, ożenić się z córeczką Oroixmart'at.. 


ESAE 
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nego (iw. Anny 2. II. p), na które zaproszeni zostali 
przedstawielele tygodniowej prasy ludowej i popolar- 
nej, delegaci pokrewnych instytucyi, tudzież klerowni 
cy lstniejących w powlecie drużyn łeatralnych wła- 
śclańskich. Ktoby życzył sobia w tem zebraniu ucze- 
stniczyć. raczy zwrócić się do prezesa Oddziału, dra 
Szyjkowskiego (Bibl. Jaglell.. 

Z Towarzystwa muzycznego. Z Towarzystwa ma- 
zycznego otrzymujemy następujący komunikat: Z po- 
wodo niemożności połączenia w czasie karnawałowym 
3 orklestr wojskowych na znaczniejszą ilość prób, ko 
nlecznych do należytego przygotowania Symfonii 
Mahlera, wykonanie tego dzieła nastąpi 2 początkiem 
kwiatnla b. r. 

Bilety zwracać można w kasie zamawisń (księgar 
nia 9. A. Krzyżanowskiego). Natomiast dnia 20 ety- 
cznia b. r. odb,dzie się I. koncert popnlarny, 
na którym wykonane zostaną: Symfonia I'rabmaa, 
„(dwleczna pleśń* Karłowicza oraz niawykonane do- 
tąd w Krakowie: Lottiego „Cracifcas* i Patestlny 
„lmproperia* na chór mlesaany. 

Bilety po cenle 272U kor. na sali, 165 i 1 kor. 
na galaryl do nabycia w kslęgarni S, A. Krzyżanow- 
skiego. 

Wspólny opłatek. Staraniem IX. Koła Pań im 
„Królowej Jadwigi” odbędzie się dnia 15 bm. w lo- 
kalu Koła (Koło mienzczańakie, Mikołajska l I p.) 
o godzinie t wieczorem opłatek dla członków Koła 
1 delegatów Kół krakowskich oraz gości praszonych 
Staropolski ten zwyczaj przełamywania salę opłatkiem, 
który z życia rodzinnego wchodzi w życie stowarzy- 
szeń, powinien zgromadzić wiele osób Jest to chwila 
serdecznego zbliżenia się ludzi pracnjących w imię 
wzniosłych haseł. Najmłodsze Koło krakowskie, która 
zyskało już wieln przyjaciół przez urządzenie wspól- 
nego opłatka daje dowód, iż pragnie łączności | je- 
dności z stowarzyszeniami nazodowami. 

W sprawia kościoła Salwatara na Zwierzyńcu 
wczorajsza konferencya w magistracie deputacyi oby- 
wateli i atron interesowanych nie wydała pozytywnych 
rezultatów, Upoważniła ona jedynie wiceprez. mlaata 
Sz«raklego do pertraktacyj z poszczególnemi stronami, 
po ukończeniu których doplero dalej będzie kontynna- 
waną. 

Z Taw. tachnicznego. W sobotę dnia 14 b. m. 
odbędzie się w lokslu Tow. zabawa taneczna. 

Z karnawału. Czytelnia akademicka urządza w so- 
hotę dnia 14 bm zabawę taneczną w lokalu własnym 
Mikołajska 3). Początek o godzinie 9 wieczór. Wstęp 
tylko za okazaniem zaproszenia, które otrzymać mo- 
żna otrzymać codzlennie między godz. 5—7 wieczór 
w lokalo Czytelni. 

Słaranlam Oddziału Kolarzy Sokała krakow- 
sklago urządzono w dniu 7 b, m. zabawę taneczną 
w wielkiej sali Sokała, która zgromadziła liczne gro- 
no tak miejscowych jak i przybyłych gości. Do tańca 
stanęło z górą 100 par. Tańce prowadzili starsi ko= 
larze pp. Ludwik Skaza, Stanisław Francki i Stani- 
alaw Filipek, 

Omal że nla na trapie morderców z Dziedzic. 
Komendant posterunku żandarmeryl w Dziedzicach 
otrzymał wczoraj Jlst anonimowy, donokzący mu, Iż 
aprawcy mordu na osobie ks. Macoszka ukrywają się 
w Krakowie przy ulicy Poselskiej 1 19, u stróża 
Rębali. W napadzie na ks. Macoszka mia? brać udział 
takża Rębala oraz jukiś kościelny i woźny sądowy. 
Na doniesienie tą drogą otrzymana przyjechał wczoraj 
do Krakowa wachmistrz dziedzickiej żandarmerył 
l wraz z policyą wszczął posaukiwania za rzekamymi 
sprawcami mordu. Przeszokano wszystkie domy przy 
mlicy Poselskiej, lecz Ręball nie znaleziono. Natomiast 
w domo pod |. 9 znaleziona Jakóha Rębalskiego, 
stróża | z nim mleszkającego kościelnego oraz wo- 
źnega sądowego. Jak się następnie w toku indagacyi 
| wywledziano — list anonimowy wysłał ze zemsty nle- 
jaki Niemczyk, który na doniesienie Rębalskiego prze- 
siedzłał kilka dni w więzienin za wyłudzanie ple- 
niędzy 

Podejrzany pomocnik handlowy. Wczoraj are- 
sztowała policya pomocnika baudlowego 
tego w jednym z większych za! jów handlowych, 


Tymczasem Renand pokonał wzruszenie z ta- 
ką szybkością, jak gdyby posiadał nad sobą jakąś 
władzę tajemniczą. 


Moi drodzy — odezwał się głosem pewnym 
i spokojnym. — Odebrany list zmusza mnie da 
opuszczenia Paryża jeszcze nocy dzisiejszej. Mój 
Roncherolles, dostarcz ty mi dobrego konia, 

— Tak komendernje jak król — pomyślał 
Roncherolles w złości, a głośno upewnił: 

— Będziesz miał, mój kochany, konia, który 
jak nic przeleci dwadzieścia mil na dzień. 

— Dziękuję! A ty mój drogi Saint-André, ty 
jesteś dobrze u dworu. Wyrób mi przepnstkę przez 
bramą Piekła *). 

— To bagatela — rzekł Saint-Andre. 

— Potrzebne mi na pierwszą po północy. 

— Doskonale! Ale jakże z twoim ślubem? 
Weźmiesz go, oczywiście, dopiero po powrocie. 


%) Bramy Paryża zamykane były wówczas na noc 
i można ja było przebywać jedynie za apecyalnem po- 
zwoleniem. Przez bramę Plekła prowadziła droga do 
Orleano i na południe 


Zabawki, lalki, gry towarzyskie i t. 
C. Szczurkowski 


Zlecenia pocztowe odwrotnie e 2 Kraków, Grodzka 2 e niedzielę i święta zaminiętę 


jako podejrzanego o większą kradzież na szkodę swo- 
jego chlebodawcy. 

Wypadek przy pracy. Dzlsiaj rano zawezwano 
Pogotowie ratunkowe do jednego z zakładów masar- 
skich, gdzie pracujący tam Franciszek Dyrek, zranił 
się toporem ciężka w rękę Lekarz dyżurny przewiózł 
rannegu po opatronku do szpitala, 

Nlezpadziewany gość. Wielkle żdziwienie I po- 
atrach wywołał wczoraj u pani ©. Goldklag 18-letni 
Eliasz Rotter, który wkradłszy się do jej mieszkania, 
jaż zaczął myszkować za pienlądzmi, gdy wtem na- 
deszła góapadyni i rozwiała różowe nadzieje mło- 
dzieńca. Rottera przytrzymano i odatawiono do are. 
aztów. 

Kradzież garderoby. Zajęta u p. Landanowej 20- 
letnia ułyżąca Antonina Kapała, skradłszy swojej chle- 
bodawczyni garderoby za kilkaset koron, uprowadziła 
li-letnią Karolinę Lachowską | zbiegła. Pollcya po- 
szukuje zbiegłą | złodziejkę. 

Z Dobnik. Biuro policyjne, Dla wygody pu- 
bltczności urzędować będzie przy ulicy Podęórakiej 
L 26 jeden z inspektorów policyjnych między godz. 
9—12 przed poładniem, a 3—ti po poładnia. Wazel- 
kle więc skargi, zażalenia i t, p. należy wnosić na 
jego ręce. 

Stałe posterunki policyjne. Z dniem 
jatrzejszym rozpoczną ałożbą patrole policyjne, które 
dniem i nocą będą patrolować po ulicach nowoprzyłą: 
czonej dzlelniey. 

Schwytanie niebezpiecznego złodzie- 
ja Wczoraj przytrzymała pollcya w Dęhnikach Jana 
Kozakowsklego, poszakiwanego od dłuższego czasn 
przez pollcyę niebezpiecznego złodzieja | włamywa- 
cza. — Osadzono go w aresztach policyjnych, skąd 
niehawem odstawionym będzia do więzienia sądu kar- 
nego. 

W sprawie przyłączania Podgórza do Krakowa 
odbyła się onegdaj wieczorem w sali „Sakoła* pod- 
górskiego zgromadzenie ludowe partyl socyalistycznej 
pod przewodnictwem p. J. Packana. Na zgromadze- 
nle przybył także bormistrz pos. Maryewski oraz gro- 
no radnych. Referował Dr Bobrowa kl, który w dłoż- 
szem przemówieniu przedstawił starania zmierzająca 
da przeprowadzenia sanacyi stosunków w mieńcie oraz 
akcyą podjątą w cala przyłączenia Podgirza do Kra- 
kowa, która w ostatnich czasach ntknęła z powodn 
opleszałości niektórych czynników, którym ją poruczona 

Nad re erstem wywiązała się bardzo obszerna dy- 
kusga, w której zablerali głos inżynier Rolle, dr. 
Emllewiez, burmistrz Maryewski, Packan 
1 inol Uchwał zgodnie u życzeniem referenta nie po- 


| wzięto żadnych. 


Z Podgórza. Przemyślni małżonkowie. 
Bolesław 1 Marya Czernekowie wybrali się wczoraj 
po sklepach celem zakupna niezbędnych artykułów. — 
Ponieważ nie mieli pieniędzy, postanowili przeto ku- 
pować „na uwój zponóh*. — U jednego 2 kupców 
skradłszy flaszkę koniaku jak mleli się ulotnić, gdy 
wtem ayn właściciela sklepu przytrzymał ich i oddał 
w ręce pollcyl. 

Zmarli. Marya Marcalina Darowska, założyciel- 
ka Zgromadzenia SS. Nlepokalanek, zmurla onegdaj 
w Jaałowcu przeżywszy lat Hd. Zmarła, wielka pa- 
trgatka ufundowała wzorowy zakład nankowy dla pa- 
nien w Jazłowen. (Obecnie znajdują się w Gallcyi za- 
kłady nankowe SS. Niepokalanek w Jazłowcn, Jaro- 
aławio, Niżniowie | Nawym Sączu, a a wzorowaści 
ich świadczy fakt, żę kształcą się w nich liczne za- 
stępy Polek nia tylko z Galicy, ale a Królestwa, 
Litey, Wołynia i Ukralny. 

Regole Zgromadzenia SS. Niepokalanego Poczęcia 
zatwlerdził ostatecznie I po wieczne czasy dopiero w 
roku IRYY papież Leon XIII) 

Cześć pamięci wielkiej Polki! 

Jan Borek, palacz kolejowy w 35 roku życia, 
zmarł 8 b. m. 

Magdalena Samulska, w 72 roku życia, zmarła 
8 b. m. 

Apolinary Jordan Raxzwadowaski, 
przeżywczy marł 

Zofia 


obywatel, 


Ale! skich Nałęcz Go- 

— O nie — zaprzeczył Renaud tonem nie- 
złomnego postanowienia. Zamiast jutro, jak 
wam przyrzekłem, poznacie moją narzeczoną tej 
nocy. O pierwszej odbędzie się msza w kościele 
Saint-Germain IAuxerrois. To będzie moja ślabna 
msza. Przyjdziecie, bracia moi, prawda? 

— Naturalnie — rzekł Saint-Andró FAuxerrois. 
To będzie moja ślubna msza. Przyjdziecie, bracia 
moi, prawda? 

— Naturalnie rzekł Saint-André. — Bę- 
dziemy tam o wpół do pierwszej. 

— w kościele Saint-Germain d'Anxerrois — 
pwtórzył Roncherolles. Będziemy o północy. 

~ Tak potwierdził Renand. To lepiej, 
o północy, będę miał czas przedstawić wam na- 
rzeczoną. 

— Zesumujemy to wszystko — zawołał weso- 
ło Saint-Andrć. O północy zejdziemy sią w ko- 
ściele. .la ci doręczę przepnstka na bramę piekła. 
Ślab odbędzie sią o pierwszej, a o drugiej dosię- 
dziesz rumaka Roncherolles'a. Tak ? 

— Tak, moi dobrzy przyjaciele i kochani bra- 
cial Ach, widzicie, serca moje przepełnione jest 


w wielkim wyborze i po 
e niskich cenach poleca: 


atomska, żona podpołkownika, w 46 r. życla, zmar 
ła 8 h. m. 
Repertuar teatru mlejskiega. 
Wtorek: Pat de Fuurceaugnace i »Koukurse. 
Tawel Ie 
»'an de Pourceangnace | Kontora: 


Wybór noweg» prezesa hots. 


Z Wiednia donoszą: Na środę i czwartek zo- 
stały zwołane posiedzenia poszczególnych frakcy] 
w Kole polskiem celem porozumienia się nad wy- 
borem nowego prezesa Koła polskiego. Wybór pre- 
zesa nastąpi przed zebraniem się parlamentu. 

Jako przyszłego prezesa Koła wymieniają głów- 
nie obecnego wiceprezesa Pawła Stwlertnig. (W ra- 
zie wyboru na prezesa p. Stwiertnia przeszedłby 
na emeryturę, jako urzędnik kołejowy. P. Stwier- 
tnia jest inżynierem kolejowym, W izbie posłów 
zasiada od lat kilkunastu, należy do demokratów 
postępowych. Wiceprezesem Koła jest od roku). 

Niektórzy wysnwają jednak kandydaturę p. 
Germana, cojednak oznaczałoby demonstracyą 
przeciw Głąbińskiemo. Kandydatnra p. Germana 
niema zgoła szans powodzenia. 

W każdym razie prezesem Koła może być tyl- 
ko demokrata. 

k : 

W sytnacyi jak obecna nia może oczywiście 
braknąć intryg, ujawniających się zarazem bardzo 
wyraźnie w prasie. Są politycy, którym wiełce nie 
na rękę jest zbłiżenie się i konsolidacya grup 
demokratycznych. Są tacy, którzyby chcieli konie- 
cznie odciągnąć p. Stapińskiego od sojnszu z in- 
nemi grupami demokracyi, akcentując, że przy rog- 
dziale portfeli stronnictwo ludowe wyszło z próżne- 
mi rękami i muwi być niezadowolone. Nie było 
w tem jednak winy Koła Polskiego, że p. Kędzior 
nie został ministrem. 

Intrygi jednak i zabiegi w cela rozbijania kon- 
solidacyi Koła z pewnością nie odniosą skutkn, 

„Przemiany“. 

Pisząc o zmianie wzajemnych stoannkáw stron- 
nictw w kraju i rozpoczętych nkładach „Slowo 
Polskie* oświadcza: 

„Obecnie walka jeśli nawet nie ustanie zaraz, 
ta w każdym razie złagodnieć znacznie musi. Nie jest 
zaś wy klnczonem, że przecież jednak, mimo wszelkich 
intryg, prowadzonych usilnie, aby do porozumie- 
nia między ludowcami a demokracyą narodową nie 
dopuścić, da się usunąć najważniejsza między 
stronnictwami temi różnice i zyskać ludowców dla 
zgodnego z narodową demokracyą kierunku naro- 
dowej naszej polityki i zgodnej obrony narodowe- 
go naszego stanu posiadania na kresach. 

Są jnż objawy, świadczące, że chwiluwe choć- 
by na razie zawieszenie broni między stronnictw em 
ludawem a stronnictwem derokratyczno-narodo- 
wem podnosi chęć ogólnej między partyami i obo- 
zami politycznymi u nas zgody“. 


Lecznica chirurgiczna, Zakład ortopsdyczny Za- 
kład Roentgenowski, Radium, Leczenie gorącem 
pawlatrzam, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomasza, L. I8. | o., 
Telefon Nr. 8I (róg nl. Floryańskiej). 
Godziny przyjęć: od 10—12 przedp. I od B—5 po prigis 


Plerwszorzędna dekoracye í urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 


= Kraków, nl, Mikoła Alia: 
Zwierzyniecka 32. 
pod klerown. Ant. Horaka, om. c. k. oficyala policyl. 
Największe składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc przeprowadza przawóz zwlok, ekaha- 

macye itp. — Ceny umiarkowane, 


z 


wdzięcznością dla was. Więc teraz do widzenia! 
Do półaocy. Pędzę uprzedzić księdza. 

— A ja idę przygotować konia. 

— A ja przepustkę, przez następcę tronu. 

Przyjaciele rozeszli się każdy w swoją stronę. 

Na zegarach miasta biła dziesiąta. 

. > . 

— wWejdźmy ta rzekł Roncherolles głosem 
pełnym radości, wskazując winiarnię jeszcze e- 
twartą pomimo spóźnionej godziny. 

Już otrąbiono gaszenie ognia, ale oberżę tę 
nawiedzali często dygnitarze dworscy, wskutek te- 
go policya zamykała oczy na gwałcenie prawa. 
Pomimo to gości jnż nie było i zabierano cią de 
zamykania drzwi. Zaspany posługacz zbliżył się 
do przybyłych panów. 

— Botelką wina hiszpańskiego! — zażądał 
Roncheroiles. — Pióra, papieru, atramento, wosku 
na pieczęć. A śpiesz się, jeżeli nie lubisz mieć ud- 
ciętych nazo. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


PRENUMERATĘ 


na czasopisma pol- 

skie,francuskie,nie- 

mieckie, angielskie 
i włoskie 


przyjmuje, zapewniając na]azyb- 
szą | regularną dostawą 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława j 


Miłkowskiego 


w Krakowla 


plaa Maryacki 1.9, róg Kynku f 


glównego. 81 
Telefonu Nr. 1308, 
Tamże sprzedaje się kartki ko- 


reapendancyjne zwykłe, z marką 
po 4 hal., zagraniczne po S hal. 


Drobne ogłoszenia 
gad tal. od wyra, mialnim 56 tal 


gr | kapel fonngraly | pramołany 


fuukcyonująca bez za- 


I gustowne przedmioty 
RO) użytko t podarki 


Tan 


wezelkiega rodzaju rzutu, poleca po nej- 
znajdziecie w najbogatszym wy- tańszych cenach fabry- 
borze w moim katalogu glównym ezuych 
z SDOO rycin, który na żądanie ka- JAN KONRAD. 


żdemu darmo i opłatnie wysyla 
C. IK. nadw. dostawca 6 

JAN KONRAD 
w Brūx Nr. 2849 (Czechy). 


w Brix Nr. 2818 Czechy. 
2 walcami K. 9, Gra 
zemi kawałkami 
Zażądać me- 
ga bogato ilustrowanego katalogu 
z 8000 rycin darmo i oplatnie. Wy- 
AFR 2a zaliczką. Niema ryzyka! Wy- 
miana dozwolona 29 


| Fonografy z 


Kanarki “ 


harceńskie śpiewa- 


jące wa dnie i przy £) 
świetle, do nabycia Na, (tycz. 

od 10—20 kor. Tsa | Jprak 7 ANa z 
miczki od 8 - 6 kor. pouar 


rantiszek Rątanek, Kraków, Sebastyana 17. 


prześliczne wyroby || 
japońskie i chińskie 
poleca 1206 
AM. LISOWSKI 
„FORTUNA*" 
Kraków, Suklennice 23. 
Skład herbaty. 


m polecenia godne 


rzed zakopnem przedmio- 
jele użytku I podarków wszel 
klego rodzaju przejrzenie mego 
hoga'o liust-awanego ketalogu gła 
wreg z przeszło 3L00 rycin, ktory 
sla na dądnnia kaidim darmo 
| osłatnia wysył» 44 
JAR KONRAD 
c. I k, nadworny dostawce 
w Brux Nr. 246} (Czechy). 


Poszukiwane: 
Przyjma chłopca do nauki albo | 


mcznia do ukończenia | 
manki, Antoni OKE. 
intaraki Wadowice. 147 


Młoda osoba | 


wladająca bezbłędnie językiem pol- | 


aki mieckim i czeskim, odzng- 
emsjaca SDE nym stylem uzuka 
posady w ri cyl; przyjmuje rów. 


wież wszelkie tlomaczenia, załatwia 
kore:pondencye 'handlową I t. d. 
Zgłoszenia Marya O. post. restant. 
poczta główna. (151) 


Kupię : 
KAMIENICĘ 


w śródmia:ciu, zgłoszenia z do- 
kładnem podaniem warunków 
proszą pod literą A. N. 10. 
post-restante Kraków. 
Pośrednictwa wykluczone. 
Lokogi 57 © gry fortepianowej po ce- 
nia EE udziela 


Zofia Ligia Dlażyńska artystka 
Zwierzyniecka | 


kompozytorka ul. 

L dp. (154) | 

LIN 
Do wynajęcia: 

| frontowy umeblowany z o- 

Pokój sobuem wejściem da wy- | 


mającia zaraz. Zwierzyniec Lele- 
wala (155) 


| ER maine OJ 
Do sprzedania: 


Fortepian ze aae eana 


sprzedania. Wiadotność 
Podgórza Mickiewicza ©2 u stróża. 
136 


E JOKES” 
DA NA NA SASA 


PĄCZKÓW 


== 1a A korong 


Fabryki SUKNA 


1 wyrobów wełnianych w Kętach 


im: ZAJĄCZEK I LANKOSZ 


polecają swoje akłańy 

w Krakawie, Aymek Linia A. B. 47, wa Lwowie ul. Jagialiodzka L 3. 
Dostarczają: Sokna 1 koce dostawowe dla Instytncyj antono- 
mioroych, rządowych, dla klasztorów, Zakładów wychowawczych 
Materyaly modne na ubrania męskie, kostyom GRES 
kocyki na łóżka i na kanle, dereczki pawozawe | pledy, gotowe 
jay studenckie | Bundy podróżne. Próbki wysyłają, ma 
prowincya opłatnie. 1824 


KASZLĄCY M dzieciom i dorosłym 


zapianją lekarze z najlepszym akntkiem 


THYMOMEL SCILLAE 


jako środek razpnazczający i wydzielejący flegmę, nómierzający I ie 
godzący kurczowy kaazel jaka też usuwający i zmniejszający dolegi. 
wości przy oddechaniu. Setki lekarzy wydała już orzeczenia a 
miewająco szybkiem działaniu Th.momel Sollla* przy kokluszu i Ra 
nych rodzajach kasziów kurczowych. 
BG Froszą zapytać swego lekarza Ty 
flaszka 2-20 K. Pocztą opłutnie przy poprzedniem nadecłanin 
2-9U K. 8 flaszki g, zadesłania %-— K. 10 flaszek przy nade- 
alanin 20—* k. — Wsrób I aktad główny w 


B. FRAGNER'A APTECE 
e k. nadworndgo dostawcy Praga III., Nr. 203. 
W Krakowie w aptece M. Masłowskiego, 
M. Redera, K. Wiszniewskiego. 
Baczność na nazwę preparatu, dostawcy 
i na garia ochronuą. 1838 


c.k. nadworny dosłowca | 


| DOBRA HARMONIJKA K 4'80. | 


| Wołue od cla! 100.000 sztuk sprzedanych. Bez ryzyka! 
| Zamiana dozwolona lul zwrot pieniędzy! | 
| Nr. 8L0*,: 10 klawiszów, 2 rejestry. 
78 głosów, wielkość 24x12 em. K. 4-80 | 
Nr. €57/, 10 klawiazów, 1 rejeeter, 
98 'głasów, wlelkość 80X16 cm. w 6'20 
Nr. 656*,: 10 klawiszów, 2 registry, 
28 'głostw, wielkość BOX16 cm. w 5-40 
A Nr. 805%, 10 klawiszów, 2 rejestry, 
BO głosów, wielkość 24X12 cm. w 6-20 | 
Ne. 603 1: 10 klawiszów, 2 rejestry | 
glosów, wielkość 81x15 cm. „ ©*— 


Samouczek do każdej karmioniiki za darmo. Wysyła za zaliczką « 1 k | 
dustawca nadworny || 


| JAN KONRAD * | 


dom wysyłkowy towarów muzycznych w Brlx Nr. 2814 (Czachy). 
Glówny katulog z 3000 wzorów wyzyła się na żądania darmo i oplatnie 


Nakrycia na stoły i łóżka 


w najdoskonalszem I najmodniejszem wykonania. | 
| Nr, 2081. Garnitar (2 kapy na łóżka okolo 140x190 I 1 kapa na stól | 
około 183x188 cm.) z brzegami zdobnymi w kwiecista wzory ma tle | 
| bordowym lub Alexz — przedmiot tani, kon- | 
knrencyjny K 10. Osobno kapa na lóżko E 565, | 
osobna Kapa ma stał K_2-70. Nr. SOBA — keaama| 
kapy lepezej jakości K 1250, Osobno kapa ma lóżke 
K 450. Osobno kapa na stól K 860. W lepazej 


jakoż K 15, k 

SDi- Nakrycia wetnlana Bitat Zams | 

na stól po K 22, 26, 80, 8460 1 w sej, Bes ryzyka! | 
Z Wymiana lub zwrot pieniędzy. zo bogaty wy- 


EBhór w molm głównym katalogu z 8000 rycia, któ 
| siq na żądanie każdemu darmo L PEPIS Braye Wysyłką za TN 


HESE JAN KONRAD Pat 
Reumatyzm, gościec, neuralgie i cierpienia z odmrożeń | 


ochodzatg og cete ninznonne boleaci. Da zybkiega | 
[CHODZĄCE Ospokozenia í umierzenia tychże, da resorbeyi 
opachlin, przywrócenia ruchliwości atawom i oaonięcia nezūd ji 

ścierpolęcia działa zdomiewająco pewnie 


Naras ustnelom 24 (Meotkaia salicyllzawaay ekstraki kozztssów), 
przy wcieraniach, mazowantn albo w okładach. 1 tuba 1 K. 
Przy poprzedn. nadesłaniu k 50 przesyła aig 1 tabe) 

è } oplatnie 
" Ke- „10 „ ) 


Wyrób i skład główny w B. FRAGNER'A APTECE 
c. lk. dostawcy nadwornego w Pradze lil. Nr. 203. 
W Krabeaia w aplecs M Masłowska, ML Riora, E Winong, 
Bacineść ia nawe preparatu | wytudrey| 1832  dkłady w apietech | 


SINGERA „, 


" n " " 


A EMO rys maszyny nabyć można 
zk Maszyna da li tylko w naszych | 
szycia. składach. 
SINGER Co. Tow. ake. maszyn do szycia, 


ERAKÓW, 


ul. Szpitalna L. 40, obok teatru. — 


=A 
Zaklad pogrzebowy 


„CONCORDIA” 


| nik WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331 
Zaklad podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. — W Krakowie jedy- 
ny, który posiada właany wyrób tramien, 


| 


116 


SZEWSKA L. 23 


ZE PU EU PJ BG 


Mapistrat slot. król. miasla Krakowa, 
L Pda | 
| 
| 


Krskóm dnia 22 gradnia 1910 


Ogłoszenie licytacyi. 


Magistrat stol. król. miasta | 
Krakowa .ozpisnje licytacyę | 
ufertówą na następujące roboty: | 
na budowę domu administracyj- | | 
nego i portyerówki dla Zarządu 
wadaciągowego m. w dz. Pól- 
wsie przy ul. Senatorskiej po 
"enach jednostkowych | 

murarskie | pomocnicze | 
claslelskia | 
j 


kamianlarakla 
dekarskia 
hlacharskia 
dostawy trawarsów żelazn. | 
dastawą anker. 

Rozprawa odbędzia sią w Ru- 
downictwia miejskiem oddz. A 
dnia 23 stycznia 1911 r. a godz 
12 w południe. 

Do oferty należy dołączyć | 
kwit z Kasy miejskiej na zlo- 
żona wadyum w kwocie 5°/, od 
oferowanej anmy. 

Plany i warunkł przejrzeć | 
i fermularza otrzymać można 
w biurze Hndownictwa m. uł 
Grodzka L. 25, 2 p. ad dnia; 
ugłoszenia licytacyi pomiędzy 


Wszelkie bóle reumatyczne i gośćcowe 


jak łamanie w rękach Inb w nogach, bôl w krzyżach 

ból zębów lub głowy usawa znakomite i przez pierwszo- 

rzędne powagi lekarskie polecana prawnie ochronione 
nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


Iehtiomentol jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie chro- 
nione opakowanie zaopatrzone jest plembą. 


w Krakowie icbtiomantoi wszędzie da nabycia. 


Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Laboto- 
ryum chemicznego, Aptekaraa 


Szymona Edelmana w Samborze L. 64 


Pocztą wysyła się opłatnie (franco) 6 flaszek za 6 kor. 
albo 10 faszek (franco) za 10 kor. 1898 


NAJLEPSZA CZEKOLADA 


PIE 


Ę sań ecHiEGO, 
AnamaT 'Ż/uRałów 


UL.OŁUGA L.12.- FLORYAMSKA a. 
nę PROSZE ZADAC WSZĘDZIE P} 


godz. 10—1 w połndnie. 


ZWanca Lucyna Bzczejwónka, 


Redaktor odpowiedzialny 


p EEGEGEGEEDDDDDDZDDY 


BIURO DZIENNIKÓW 
ARIA UPCZICA 


raków, ulica Wiślna 2. Telefon 340 


GELE EEEE EEECEEĘE NRY! 
U 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


" 
= 


Ka 


OZ CZĄ 


Mimo 


/ znacznego 


4 podrożewia kaloszy 
e 7 meae 
fred FRANELA 


Sp kom. 
W KRAKOWIE. 
REA skład główny Rynek 4 
< kalosze i śniegowce 
> po niebywałe niakich 
cenach 1439 


Największy wybór mę- 
` skich, damakich | dziecia- 


uprawniona 


fabryka wód mineralnych sztucznych | specyalnych leczplczpok 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKU 


w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy L, 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lak. poler 
toż Tow. Wady mineralne sztuczna, A akim 
micznym wodom: Bilińskiej, @isahüblerskiej, Selta: 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kiasingen, tudzież spacyel 


jek: Litową. Bromową, Jodową, Żulazistą, K waaną, are 
lecznicza normalne z przepisu prof. Jaworsk Bpra + 
atkowa w aptakach i PERECA Canniki na badauie ituna: 


SINGERA Q 


LEE EEEG< EECGECEEE CE<ECEESEEE 


=> nych bneików pe miakiok. 
M siye fabrycznych ce- 
Zaatąpea L Blsigier, 


Nzczepuński. 


LU 


Matoly kolejowi | nice 


kupują dla dokladnega przestrz: gania 

dzin awe aajęcia tal tylko moje Tanis BP 
wane „Adler-Roakopf" palant. ankar, ni- 
klawe remontaar zegarki, z dokladny, po- 
tłacanym, wspaniala regulowanym waf- 
klem K. %*-. Taki sam z sekondnikieen M. 
8—, Za każdy zegarek trzechletnia pisam- 
na gwarancya, Żadna ryzyko zmiana čo- 
zwolona lub zwrot pieniędzy Przesyłki sa 
pobraniem uakotecznia pierwsza tikręki 

zagarków 


JAN KONRAD 


a: k. dostawca dworu 


Brüx Nr. 2804 i J 
Na żądanie AT się darmo i apłatnia 
katalog z 


ch akn- 
K.. półkia- 


|, piarwszaj jako- 

tei miękkich jak puch K. 8, G, kobanh w najlepszy na ga- 

tanko K. b. Poch s: E. 10, pa D zt 
K. 12, re w 


Gotowa poście] 15% 


(nauaiug, Pierzyna wielkości INIA a cm. i dwie podnaski a wial- 
kości 80X64, dostatacznie napelnione nowym, szarym, czyszczos ym, 
elastycznym i trwałym pierzem K. 16, uchem K. 20, pacham K 24. 
m aama K. 12. 14, 16. Podnazka K. 8, 8:50, 4. Piarzyny a wiel- 
kości 180x140 cm. K. 16, 18, 20. Poduszki o wielkości 60570 sii 
30x80 cm. K. 450, 5, 550. Piernaty z dymki o wietkości 180X1H 
cm. K. 13, 16, przesyła za zaliczką, opukowanie darmo od K M 
„płatnie. Max Berger w Doschan tz "e li2 (Czeski las). Cenniki msz 
taraców, nakryć, poszew i wszystkich innych rodzajów pościeli di 
i opłatnia. Nieodpowlednie zamieniam [nb zwracam pieniadze. 


Prawdziwe niklo- 
we lańcuszki, 


stawiające fornalkgid 


bra trwala rnb, KS 
Bez ryzyka! Zmiana 
zgwolana albo zwrotp 


aa PY. 
Nr. 4757. Dobry tatu 
mek kręcony Sra 


EAN ES je wyko 
czenie, 80 cm. dh 
K. 480. 


N.508A Ten tamie pra 
dzi wngo srebra, udat 

wykończenie K 26, 
Wysyła za zaliczką i 


m Ík. Dadw. 


JAN KONRA 

dam wysyłkowy 

w Bi Bx Nr. 281: (Czech 

Glówny katalog z przeszla 8000 ryem ma łądanie każdemu darm 
1 opłatnie wysyła. 


Wyprobowane pewne zegarki 


a retelaą śrletnią pisemną gwaranc 
Nr 4010. Zegarek niklowy remo] 
toir „Fantazya* o pewnych kope 
tach z dobrym, wybornie sagal 
wanym w kamieniach biegnący 
nikłowym mechanizmem K. 
Nr. 4138. Ten sum z koperta 
z prawdziwego srebra, z pozlłag 
nem, w kamieniach Biegaacym moj 
chaniżmem mostowym K. 1 
4189. Z wewnętrzną kopertą urebrzą 
XK. 1350. Bez ryzyka. Wymiana di 
zwołana albo zwrot pieniędzy. W: 
gy:ka za zaliczką przez 10 
plarwszą fabryką Zagirków 


JANKUNRA 
c. ik. nadworny dostawca 
Brlx Nr. 2806 (Czachy). 

Katalog główny o przeszla 

rach na żądanie Armo o oplatn 


komunikacya_z_ Austryi 


do Ameryki, Kanady itd. 


—— a Aad Miti 


A 
| 
Rozkład jazdy. 


a) z Trysata da Nowego-iarku ay przeł 


Oceania |. . . 17 grudnia 


tja Trysa 
Alı 


Janeiro: 


Alica Ba ak A . . 22 pradnia 
1811 

Martha Washington etyce Francesca . . . 12 stycznia 

Atlanta . „ . « Laura_. 2 lutego 

Oceania . . . Alataga Sofia Hohenberg 28 lutego 

Alica . . „ 11 lutego 


Martha Washington 25 lutego a 


Informncyi 
udzielają ores sprzedaś kart okrętowych nskutaczniają: 
Dla zachodniej Galicyl i Bukowiny: 

Kraków: Jeneraina Ajencya Anztro-Amaricany (GOLODLUST 
fi ma SBiaro apełycy|no-komlaowaj ALPEANIEZĘ sa 
przeciw dworca kolejawego. y 

Dla Gulicyi wschodniej: 

Lwów: Biuro pazażerakie Anatro- A mericany, Na Błonia 3, ja- 
kotai wazystkia prowinoyonalna ajencyć, nastąpnia 

Trysst: Dyrekoya ABS OJ! via Molin Picolo 2. 

Wiede: 
Bisro patatarakja Austro-Americany IL Kaser Jesetnte. BG 


jrukarnia Narodowa w Krak. 


